U nas wszystko ok. Dojechaliśmy szczęśliwie, potem zjedliśmy kolację. Jedzenie jest smaczne 
i ogólnie nam się tu podoba. Pokoiki są ładne, wszystko w jak najlepszym porządku.

Eliza Pawłowska (klasa IV c)

Dziś jest już drugi (a licząc dzień przyjazdu trzeci) dzień pobytu na praktykach w niemieckim Parchim. Jak na razie nie pracowaliśmy, ponieważ Niemcy obchodzą święto. Lecz ten czas nie został przez nas zmarnowany, ponieważ zostaliśmy zapoznani z kuchnią oraz ze sprzętem znajdującym się 
w tej kuchni. Muszę przyznać, że zrobił on na mnie duże wrażenie - jest nowoczesny i prosty 
w obsłudze. Śniadania i kolacje przygotowujemy sami i sami po konsumpcji sprzątamy. Myślę, że jest to dobre rozwiązanie, ponieważ już pomału aklimatyzujemy się z zadaniami, które nas tu czekają. Cieszę się że mogę brać udział w tym przedsięwzięciu. Będę informował na bieżąco o przebiegu praktyk. 
Pozdrawiam!! 
Luźniak Damian T2F

Witam (
Dzisiaj jest pierwszy dzień pracy, rano wstaliśmy o 6.00. Potem mieliśmy lekcję języka niemieckiego. Wszystko super poza tym, że pada śnieg. Teraz właśnie mamy lekcję informatyki (po niemiecku), uczymy się kalkulować koszty przygotowywania posiłków. 

Do zaklinania <papa>

Michał Uherek (klasa IV a T)
Witam!

Właśnie mamy lekcję informatyki z panem Urlichem Schubertem, który przedstawi nam system szkolnictwa w Niemczech. Przed południem uczyliśmy się z grupą gastronomów łamać serwetki. Mamy zajęcia na stołówce. Teraz rozdzieliliśmy się na dwie grupy (gastronomowie i ekonomiści) 
i pracujemy oddzielnie. Jutro wraz z grupą uczniów z Niemiec będziemy wykonywać tablice przedstawiające różnice pomiędzy systemem nauczania w Polsce i w Niemczech. 

Pozdrawiam serdecznie!

Agnieszka Urbanek(klasa IV a T)
Dzień dobry!

Dzisiaj zaczynamy lekcję na komputerze. Zajmujemy się ekonomią ze strony gastronomii. W tym zakładzie nie mają ekonomiki przedsiębiorstw jak my w Polsce, tylko właśnie pod kątem gastronomii.. Z tego co nam tłumaczyli, to na razie będziemy zajmować się kosztorysem posiłków, obliczaniem cen potraw ze względu na ich składniki (jakoś tak) ( Dzisiaj uczyliśmy się razem z kolegami 
z gastronoma różnych sposobów składania serwetek. Całkiem przyjemne zajęcie ( Sporządzamy również tablice różnic i podobieństw w szkolnictwie zawodowym w Polsce i w Niemczech wraz 
z grupą niemiecką. Nieliczni posługują się tu angielskim, ale dzisiaj już zaczęliśmy coś rozmawiać po angielsku ( Pogoda nam niezbyt dopisuje, ale mamy dużo zajęć w grupie, nikt nie czuje się samotny
i jest bardzo fajnie ( Cieszę się, że zdecydowałam się tutaj przyjechać. Pozdrawiam serdecznie.

Jola Papis(klasa IV a T)
Guten Morgen! 
U nas w porządku, jest świetnie! ( Z porozumieniem nie jest aż tak źle! ( Zawsze jak co, to mamy panią przy sobie. Dobrze się czujemy, atmosfera bardzo fajna. Pozdrawiam (
Mariusz Koczorowski (klasa II g T)
Witam! 

Dziś minął nam kolejny dzień praktyk. W środę uczyliśmy się łamać serwetki, a wczoraj został nam przedstawiony regulamin BHP. Wczoraj także obserwowaliśmy naszych kolegów z Niemiec, którzy przygotowują się do egzaminu w przyszłym tygodniu. Prezentowali nam przyrządzanie różnych drinków oraz koktajli. Odbyła się także degustacja niektórych z nich. Później każdy z nas przygotował własny napój. Były to bardzo przyjemne zajęcia. Dziś sprzątaliśmy salę przed jutrzejszym bankietem, w którym mamy wziąć udział. Bardzo nam się tu podoba, atmosfera jest bardzo fajna!! Czas leci szybko... Zauważyłem także, że tutaj w Niemczech ludzie preferują pracę spokojną i dokładną. Pozdrawiam!!   

Luźniak Damian T2F

Dzień dobry!

W weekendy nie mamy jako takich zajęć na komputerach, nie mamy również lekcji niemieckiego. Możemy sobie trochę odpoczywać. W weekend sami przyrządzamy śniadanie i kolację, fajnie tak sobie pokucharzyć. Na jedzenie nie ma co narzekać, bardzo mi smakuje, obiady są pyszne, bułeczki zawsze świeże( Nawet urządzamy sobie wieczorny joging, bo nam tu za bardzo smakuje heh. Na brak zajęć też nie narzekamy, mamy do dyspozycji rowery, boisko do siatkówki, koszykówki i piłki nożnej, ale na to jest niestety za zimno. Najgorsze w tym wyjeździe jest to, ze czas tak szybko mija (
Jola Papis (klasa IV a T)
U nas wszystko w porządku cala grupa bardzo dobrze daje sobie radę, ale najgorsze w tym wszystkim jest to, że praktycznie każdy ma na inną godzinę, niektórzy zaczynają na godzinę 9.00, 10.00,  11.00 a kończą w zależności jaki czas pracy mają przydzielony, a nasi "szefowie" mieli do wyboru od 4-8 godzin.

Ja niestety jestem w tej grupie osób, które pracują 8 godzin, od godziny 10.00 do 18.00,  
a w ośrodku jestem gdzieś tak na 19.30. Wtedy jest już strasznie ciemno, ale na szczęście przychodzą po mnie więc nie muszę iść sama, ale pierwszego dnia niestety szłam sama bo było mówione, że każdy będzie tylko 1-2 godziny i będzie mógł wrócić do ośrodka. Ja niestety musiałam zostać 7 godzin i jak wracałam było ciemno, a dodatkowo nie znałam jeszcze drogi powrotnej, więc jak wysiadłam z pociągu (Czeszka ze mną jechała bo ona wysiada jeden przystanek wcześniej) musiałam dać sobie radę sama. Powiem szczerze, że bardzo się bałam, myślałam, że nie dojdę, ale na szczęście pomogli mi ludzie - jakoś się 
z nimi dogadałam i pokazali mi drogę (praktycznie odprowadzili mnie pod samą bramę) - miałam po prostu szczęście. W ten dzień jako przedostatnia wróciłam z praktyki i dlatego wszyscy się o mnie martwili, ale tak już napisałam na szczęście nic takiego mi się nie stało, 
a pan Janeczko powiedział, że jeśli pierwszego dnia tak dobrze dałam sobie radę (chodzi 
o samo dogadanie się z Niemcami) to później będzie już z górki - i tak właśnie jest ((
Jeśli chodzi o dzienniczki praktyk, to oczywiście że je wypełniamy, właśnie dzisiaj pani Kania będzie nam je wstępnie "sprawdzała" heh

Pogoda u nas jest bardzo ładna troszkę, wiatr wieje ale ogólnie jest w porządku, śniegu nie ma (( a słyszałam ze w Jastrzębiu jest prawie 15 cm śniegu((
Kasia Śmieja (klasa IV b T)

Witam serdecznie! 

Nie pisałam wcześniej ponieważ nie mamy dostępu do Internetu w Gut Wehlitz. Piszę z biura w którym pracuję. Jest to biuro podatkowe (Steuer Büro). Prace w tym biurze rozpoczęłam 
w środę 1 listopada. Pracuję w godzinach od 9:00 do 15:00. Nie mam problemów z dojazdem, ponieważ biuro to mieści się w Schkeuditz wiec mogę chodzić pieszo. W poniedziałek osoby które rozpoczynały praktykę w środę miały dzień wolny, we wtorek natomiast wszyscy mieliśmy dzień wolny z powodu święta religijnego. Razem pojechaliśmy do Lipska 
i zwiedziłyśmy m.in. kościół w którym przez większość życia grał Bach, jego pomnik, pomnik Goethego, miejsce gdzie Faust sprzedał duszę diabłu i wiele innych ciekawych miejsc. 

Pierwszy dzień w pracy był bardzo fajny. Mam wyrozumiałą szefową i współpracowników. Gdy czegoś nie rozumiem to powtarzają mi to parę razy, czasami pokazują co mam robić. Największą trudność sprawiło mi w pierwszym dniu osłuchanie się z mową niemiecką i inne rozłożenie liter na klawiaturze. Ale każdego dnia jest coraz lepiej. Rozmawiam w pracy po niemiecku, ponieważ współpracownicy nie znają angielskiego. Cieszy mnie to, że każdego dnia mam co robić (kserowanie, pisanie na komputerze, obliczanie wartości brutto itp.) i nie siedzę na praktyce bezczynnie.  

W sobotę pojechaliśmy pociągiem do Drezna. Wszystko byłoby fajne gdyby nie to, że padał ciągle deszcz, ale i tak jestem zadowolona z tej wycieczki. Natomiast w niedzielę poszliśmy do kościoła. Przywitał się z nami ksiądz i co było dla nas zaskoczeniem był on Polakiem i na dodatek pochodził z Zabrza. Bardzo miło było, gdy po kazaniu niemieckim powiedział je po polsku. Byliśmy zaskoczeni i zadowoleni. Wieczorem pojechaliśmy do filharmonii, no 
i oczywiście było fajnie.

Dzięki tym wszystkim wyjazdom poznaliśmy system komunikacji w Lipsku. Mamy własne bilety tygodniowe i możemy jeździć autobusami, tramwajami i pociągami. Na zakwaterowanie i wyżywienie nie narzekam bo jest w porządku.

Pozdrawiam

                                                                         Lucyna Janecka (klasa IV bT)

Dzień dobry!

Właśnie jesteśmy po obiedzie i (tradycyjnie) teraz pracujemy na pracowni komputerowej 
z Panem Urlichem Schubertem. Wczoraj pod wieczór wspólnie wybraliśmy się na rowerach do miasta Parchim, ponieważ od kilku dni było tam wesołe miasteczko. Wszyscy razem wybraliśmy naszym zdaniem najbardziej ekstremalną karuzelę i na nią poszliśmy. Wszystkim bardzo się podobało (chociaż przyznam, że niektórzy mieli miny dość niewyraźne (. 

Pozdrawiam serdecznie!

Agnieszka Urbanek(klasa IV a T)
Witam (
Uczymy się tu różnych rzeczy, jeśli chodzi o coś związanego z ekonomią to mamy zajęcia na pracowni informatycznej. Zapoznajemy się z obowiązującym prawem podatkowym w Niemczech.
Czas płynie nam bardzo szybko, wczoraj byliśmy na karuzelach (MARTINIMARKT), wszyscy się świetnie bawili ( W czwartek jedziemy do Hamburga na wycieczkę. 

Papa ( Pozdrowienia od całej grupy (
Michał Uherek (klasa IV a T)
Dzień dobry bardzo!

Czas nadal nam upływa bardzo przyjemnie. Codziennie robimy coś ciekawego:) Dzisiaj mamy ostatnie zajęcia na komputerze w tym tygodniu. Pracujemy w Excelu (. Tworzymy kalkulacje potraw oraz porównujemy systemy podatkowe w Polsce i Niemczech. Także zajęcia ekonomiczne też się jak najbardziej odbywają (.
Jutro jedziemy na całodniową wycieczkę do Hamburga, wpadniemy w szal zakupów. 
W piątek mamy wycieczkę rowerową do Parchim, a w sobotę cały dzień spędzamy 
w Schwerim. W niedzielę będziemy tak wykończeni, że prześpimy cały dzień. Już nie mogę się doczekać tych wycieczek.

Nasza grupa bardzo się ze sobą zżyła, spędzamy razem dużo czasu, nie tylko na zaplanowanych zajęciach, ale także poza nimi. Gramy razem w karty, pingponga, jeździmy na rowerach i rozmawiamy o wszystkim (. Prawie jak na koloniach, nie licząc lekcji niemieckiego i zajęć z panem Schubertem (.
Cieszymy się również, że jest z nami pani Dziendziel, z Nią także spędzamy bardzo miło czas. Często rozmawiamy wszyscy przy herbatce i nikt nie czuje się odrzucony (.
Dziś znowu praktykowaliśmy w kuchni, zrobiliśmy pizze, cztery duuuuże blachy. Powstrzymujemy się jak tylko możemy, żeby się zbytnio nie przejadać. Bardzo fajnie, że pytają nas co byśmy chcieli zrobić i pieczemy dla siebie.

Pozdrawiam serdecznie (
Jola Papis ( (klasa IV a T)
Dzień dobry 

Nazywam się Patryk Brudny jestem z grupy ekonomistów. Jak na pewno Państwo wiecie nie mamy tak dobrego dostępu do Internetu. Ja sam obecnie korzystam właśnie w pracy 
z Internetu. Nie pisałem przez ponad 1,5 tygodnia ale to ze względu na to, że nie miałem jak. Postaram się streścić co wydarzyło się przez miniony tydzień (.
Zacznę od podróży, która minęła dość spokojnie i bez nieprzyjemnych sytuacji:) Ośrodek jest w porządku choć nie ma takiej łazienki jak na zdjęciach( ale to już jest drobnostka( Personel jest bardzo miły, chętny zawsze aby nam pomóc. 

A teraz coś o mojej praktyce(. Odbywam staż w kancelarii prawniczej, nie powiem, dość interesująca praca tu mnie czeka i dość trudne zadania stoją przede mną. Bariera językowa jest najtrudniejsza (, ale daję radę, spokojnie(. Pracę rozpocząłem w dniu 30.X, po krótkiej rozmowie z pracodawcą podpisaliśmy umowę i od 2.XI zaczynałem pracę w tej oto kancelarii(. Ludzie są bardzo mili, starają się mnie wysłuchać, pomóc, są życzliwi ,starą się mówić wolno i wyraźnie co nie zawsze im wychodzi ale jest ok. (. Parę dni temu mój pracodawca zabrał mnie do sądu na rozprawę, dość ciekawe doświadczenie. 

Często coś kseruję, wyszukuję w Internecie ustaw polskich jak i niemieckich obecnie się nie nudzę. 

Ostatnio byliśmy na wycieczce z opiekunami a także na kręgielni(. Na wycieczce byliśmy 
w Drezden. Mimo, że pogoda nam nie dopisała, bo padał deszcz i nie było zbyt przyjemnie, dzielnie zwiedzaliśmy Drezno. Nie pamiętam dokładnie nazw budowli czy kościołów ale było ich troszkę(
Patryk Brudny (klasa IV b T)
Dzień dobry, z tej strony Franc Agnieszka(ekonomistka). Przepraszam, za opóźnienia 
w sprawozdaniach, ale nie mam dostępu do Internetu.

Minęło 1,5 tygodnia, spróbuję w skrócie opisać moje dzieje.

Praktyki mam w sklepie "Sherpa Bergsport-laden". Zajmuje się on sportami górskimi, posiada sprzęt alpinistyczny oraz odzież do tego przystosowaną. Jestem na nich od 10-18. Bardzo podoba mi się to miejsce, ludzie, z którymi pracuję są bardzo wyrozumiali i mili, a co najważniejsze starają się mnie zrozumieć oraz spokojnie tłumaczą mi, co mam robić 
i korygują moje błędy językowe.

Myślę, że przez ten pobyt tutaj mogę się wiele nauczyć, przede wszystkim niemieckich słówek oraz jak odnaleźć się w nowej sytuacji. Czasem jest ciężko, gdy nie da się pokonać bariery językowej.

Czas po praktykach spędzamy bardzo ciekawie, nauczyciele starają się, byśmy poznali kulturę Niemiec. Byliśmy na wycieczce po Lipsku, w Dreźnie, odwiedziliśmy również filharmonię "Gewandhaus zu Leipzig". W ramach integracji byliśmy na kręglach.

Podsumowując wyjazd jest bardzo udany, chociaż to dopiero połowa. 

Z najlepszymi pozdrowieniami

Agnieszka Franc. (klasa IV b T)

Przepraszamy, że tak późno wysyłamy nasze sprawozdanie, ale obecnie nie mamy dostępu do Internetu.

Zaczniemy może od tego, gdzie właściwie odbywamy praktyki.

Sprawozdanie to piszemy we trzy (Anita Kustra, Justyna Moj, Aleksandra Mazurkiewicz), gdyż razem mamy praktyki (w jednym miejscu) oraz wspólne zajęcia.

Miejscem naszych praktyk jest galeria artystyczna "Art Capella". Znajduje się ona 
w miejscowości, w której mieszkamy, więc daleko do pracy nie mamy. Pracujemy 5 dni 
w tygodniu po 4 godziny od 12-16, gdyż w tych właśnie godzinach galeria jest czynna.

Głównym zajęciem naszym jest praca artystyczna. Wykonujemy różnego rodzaju figurki, ozdoby, lalki, itp., przy użyciu materiałów, takich jak na przykład doniczki, papier kolorowy czy farby.

Tym samym zajmują się pracownicy galerii. Następnie zrobione już rzeczy wyceniają 
i przeznaczają na sprzedaż. Z galerią współpracuje wiele osób, które są uzdolnione artystycznie i wystawiają swoje prace na sprzedaż, czy tylko (w celu ich pokazania) na wystawy organizowane w galerii.

Dochód ze sprzedaży w całości przeznaczony jest na utrzymanie budynków oraz na zakup potrzebnych materiałów.

Od czasu do czasu mamy dostęp do komputera (bez Internetu), ale w tym zakresie nasza praca obejmuje tylko przepisanie czegoś w Microsoft Word lub wydrukowanie. Mamy również możliwość kserowania dokumentów galerii.

Co do stosunków między nami (beneficjentami), a pracownikami Capelli, są one bardzo dobre. Od początku zostałyśmy ciepło i serdecznie przyjęte. Mamy pewne problemy 
z dogadywaniem się, ale są one związane z barierami językowymi. Jednak, gdy się pojawiają, próbujemy to rozwiać, na przykład nie mówić, lecz pisać co chcemy przekazać lub co pracownicy chcą nam powiedzieć, wtedy szczególnie przydają się słowniki.

Zresztą przydają się i w życiu codziennym, na poczcie czy jak nie wiemy za bardzo, gdzie się znajdujemy(. Gdy to nie zadziała zawsze pozostaje nam niezawodna gestykulacja.

Najlepsze w tym jest to, że większość ludzi, mimo przeszkód chce i stara się z nami dogadać(w każdy możliwy sposób). 

Anita Kustra

Justyna Moj

Aleksandra Mazurkiewicz
(klasa IV b T)

Dzień dobry. Z tej strony Łukasz Piłatowski. Poniżej napiszę kilka zdań w związku z moją praktyką i tym jak tu wszystko oceniam. Na moje usprawiedliwienie czemu wcześniej nie pisałem mogę napisać to, że miałem jedynie krótkie przerwy między zajęciami, a teraz kiedy mam już lepszy kontakt z pracownikami, pozwalają mi na więcej a przede wszystkim nie boję już się o nic pytać i nie wstydzę się tego, że nie umiem dobrze języka. To wszystko przez to, że ludzie tu są bardzo życzliwi i pomocni. Wymagają jedynie otwartości. 

Co do miejsca moich praktyk to odbywam je w firmie "Vitalis". Jest to firma zajmująca się ogólnie programem Leonardo da Vinci. Mamy tu wszystkie dokumenty dotyczące beneficjentów, ich umowy, certyfikaty. Właściwie tego dotyczy moja praktyka. Zajmuję się sporządzaniem umów dla przyszłych praktykantów z wielu krajów, drukowaniem ich, podbijaniem pieczątek, segregowaniem. Druga część mojej praktyki dotyczy szukania po Internecie nowych możliwych miejsc gdzie praktykanci będą mogli odbywać praktyki. Kolejną rzeczą którą dotychczas tu robiłem to praca w programach Office (Word, Excel, Outlook) i tutaj zajmuję się wpisywaniem różnych adresów firm współpracujących z naszą firmą, dopracowywaniem umów o których wspomniałem wcześniej. Dodatkowo jeszcze miałem elementy pracy księgowej. Rachunki firmy Vitalis musiałem uporządkować do odpowiednich grup, odpowiednio powklejać do segregatorów itp.

Na początku nie było łatwo bo to pierwszy kontakt ze słowami na niektórych fakturach i tutaj właśnie pomogły słowniczki, ale z czasem idzie mi coraz lepiej. Widzę to nie tylko po tym, że coraz łatwiej zapamiętuję różne słowa, ale i po tym, że niektóre rzeczy zajmują mi coraz mniej czasu. Może to być spowodowane oczywiście też tym, że czuję się tu coraz lepiej. Mogę o wszystko spytać w każdej chwili, w każdej sytuacji i każdego. Wszyscy chcą pomóc. W ostateczności, gdy czegoś nie rozumiem, co już się prawie nie zdarza, to pytam Pani która ze mną pracuje i pochodzi z Polski, chociaż ona też chce żebym jak najwięcej z tego wyjazdu wyniósł i stara się mi pomóc z językiem a nie wszystko mi uprościć. Trafiłem akurat na taką przełożoną, która mówi bardzo wyraźnie i większość słów rozumiem, oczywiście zdarza się tak, że po prostu ktoś ma taką dykcje, że nie radzę sobie ze zrozumieniem wszystkiego.

Co do naszych warunków mieszkaniowych i żywieniowych oceniam je bardzo dobrze. Akurat jestem osobą która lubi podróże i obojętne mi jest gdzie nocuję. Mamy przytulne pokoje, śniadania tyle ile zdołamy zjeść, potem bierzemy lunch pakiet i około18 udajemy się na obiadokolacje. W moim zakładzie jest tak, że zawsze mogę sobie coś podjeść lub zapraszają mnie na obiad. Zapomniałem dodać że panuje tu luźna atmosfera i dlatego też sprzyja to temu bym mógł się otworzyć.

Oczywiście nauczyciele zadbali o to byśmy mieli nie tylko praktykę i nudne wieczory, ale także zapoznawali się z kulturą i zwyczajami Niemców. Mamy różne możliwości spędzania wolnego czasu. Proponowane są lodowisko czy kręgle. Byliśmy na wycieczce w Dreźnie, gdzie nasz nauczyciel popisał się znajomością historii i opowiedział nam wiele ciekawostek związanych z różnymi zabytkami Niemczech. Tak więc nie próżnujemy tutaj. Dzisiaj planowane jest wyjście do Opery, ale nie wiem jeszcze co z tego wyjdzie. Mnie to akurat nie interesuje, ale po ostatnim wyjściu do filharmonii myślę, że wiele osób się przekonało, że 
w miejscach nie tylko takich jak kino czy koncert swojego ulubionego zespołu może być ciekawie.

Na koniec napiszę, że moje wrażenia tutaj są pozytywne. Bardzo mi się tutaj podoba a czas leci bardzo szybko. Żałuję, że to będzie trwało tak krótko i że wcześniej nie miałem możliwości na taki wyjazd ze znajomymi. I jeszcze na koniec mi się przypomniało co do mojego miejsca praktyk, to do biura mam ok. 50 m z budynku, a więc dojście zajmuje mi minutę czasu i pracuję tu od 9 (to zależy ile jest dla mnie pracy i jak szybko to zrobię) zazwyczaj do 14.30.

Pozdrawiam

Łukasz Piłatowski (klasa IV a T)

Pozdrowiona z Parchim.

U nas wszystko w porządku pogoda jest troszkę zła, ale jest fajnie:) W czwartek byliśmy 
w Hamburgu, było super, zwiedziliśmy miasto, byliśmy w dzielnicy handlowej, troszkę drogo ale i tak zrobiliśmy zakupy. Byliśmy również w drugim co do wielkości porcie w Europie 
W sobotę zorganizowano nam wycieczkę do Schwerin stolicy landu Magdeburgii,  zwiedzaliśmy piękny zamek oraz mieliśmy wycieczkę małym busikiem, którym objeździliśmy okolice miasta. Pogoda jednak nie była tak ciekawa. Tego samego dnia 
w sobotę wieczorem zaproszono nas na zabawy do Goldbergu, gdzie obchodzono święto Św. Marcina. Było bardzo fajnie (.
Dziś spędziliśmy dzień w pracy, przygotowaliśmy salę na 100 osób, ale nie wiemy czy będziemy mieli okazję obsługiwać imprezę.

W środę przyjeżdża do nas jakaś gazeta niemiecka i będą nam robić fotki :).

Pozdrowienia przesyła Staszek Sojka (klasa IV d T)

Dzień dobry!

Od jutra zaczynamy prace nad tablicami przedstawiającymi różnice pomiędzy systemem szkolnictwa w Niemczech i w Polsce. Jedną z tych tablic przywieziemy ze sobą (. Wszyscy są zdrowi, pogoda nam dopisuje, świetnie się bawimy i dużo uczymy (. Czego chcieć więcej (. Pani Dziendziel uczy nas języka niemieckiego i (nie chwaląc się), muszę przyznać, że coraz lepiej rozumiemy ten język. To na razie wszystko, pozdrawiam serdecznie!

Agnieszka Urbanek. (klasa IV a T)

Dzień dobry! 

U nas wszystko w jak najlepszym porządku ( Coraz bardziej każdy z nas się cieszy, że pojechał, nikt nie tęskni ( Jest tak fajnie, że chcemy zostać na drugi turnus (żart)(. W sobotę mieliśmy wycieczkę do Schwerin czyli stolicy tego landu. Było bardzo fajnie. Dzisiaj jedni byli na obsłudze i obsługiwali ludzi, a inni ugniatali ciasta na pierniki. Zawsze coś się ciekawego dzieje... nie nudzimy się... Pozdrawiam.

Mariusz Koczorowski (klasa II g T)
Dzień dobry

Kolejne dni pracy upływają bardzo szybko, w pracy czuję się już swobodnie i komfortowo, bez żadnego stresu, żaden nowy sprzęt nie jest mi obcy (. To już ostatni tydzień praktyk. Nie czuję żadnego zmęczenia, gdyż praca tutaj sprawia mi przyjemność, mogę nawet napisać, że tu wypoczywam ale aktywnie (. 

W tym tygodniu pracę rozpoczęliśmy jako kelnerzy obsługując ludzi na stołówce przy śniadaniu, teraz znacznie łatwiej nam idzie pamiętamy nazwy potraw, bez problemu spełniamy zadania klientów. 

We wtorek przygotowywaliśmy salę na kolejny bankiet - zebranie, stoły starannie nakryte, 100 serwetek ułożonych w ten sam sposób - widok sali robił wrażenie(. 
Dziś prawdopodobnie po raz ostatni obsługiwaliśmy śniadanie a po południu rozpoczęliśmy pracę nad tablicą, która prezentuje cały nasz pobyt w Parchim (. 

Szczerze mówiąc żal mi, że juz w niedzielę wyjeżdżam, chętnie zostałbym tu dłużej, gdyż bardzo mi się tu podoba.

Pozdrawiam! 

Łukasz Wojciechowski (klasa II f T)
Dzień dobry, z tej strony Agnieszka Franc. 

Niedługo wracamy, kończy się nasz pobyt tutaj, dlatego napiszę jeszcze parę słów na temat tego wyjazdu. Nie żałuję swojej decyzji, którą podjęłam jakiś czas temu o wyjeździe. Mogłam przez to sprawdzić siebie, jak potrafię odnaleźć się w nowych sytuacjach oraz mogłam sprawdzić swoje umiejętności językowe. Na praktykach jest bardzo przyjemna atmosfera, ludzie są bardzo mili a co najważniejsze starają się mnie zrozumieć(. Cieszę się, że chociaż w te ostatnie dni robię cos z prac ekonomicznych, dzisiaj na przykład wypełniałam dokumenty (zamówienia, faktury), co prawda z trudnościami, ale z dużym zaangażowaniem 
i pomocą pracowników sklepu "Sherpa Bergsport-laden". 

Najbardziej początkowo bałam się dojazdów na praktyki, ale myślę, że to dobre rozwiązanie 
i kolejny sprawdzian dla nas. Jedyne co bym zmieniła to godziny praktyk, nie podoba mi się to, że niektórzy odpracowują 3-4 godziny, niektórzy 8 (w tym ja), a jeszcze inni nawet 12, 
a przyjechaliśmy tu na takich samych zasadach.  

Ogólnie uważam wyjazd za udany, jednak boję się zaległości w szkole. Mam nadzieje jednak, że uda mi się to jakoś nadrobić(. Pozdrawiam ciepło(.

Do zobaczenia niebawem(
Agnieszka Franc(klasa IV b T)
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